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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. 6 ‘—
z dostawą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7-—

Na prowincji z prze­
syłką p ocztow ą. . . mies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7-—

Z a g ra n icą ....................mies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

A D RES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 

LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilim etr  (6‘ii cm, szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
g r. 10, w nadesłancm  i w nekrologach g r.  50, w kro mce, reper­
tuar, dział gospodarczy , paski w tekście g r.  70, rod nagłów­
kiem na pierwszej stronie z ł. 1*— . T abelaryczne o 50 prc. dro« 
żej.  Za jedno s łowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo g r. 12, m atrym onia lne ,  korespondencie 
prywatne słow o g r.  20, d la  p o szu k u ją c y ch  p racy  g r. 5. 
Z zastrzeżeniem m iejs c  25 prc. Zagraniczne o 50 orc. drożej

Sytuacja polityczna i gospodarcza Polski.
Przemówienie wiceprem. Kwiatkowskiego w Poznaniu.

Warszawa, 31. 10. (PAT.) W  hali 
Targów poznańskich, na koncentracji 
O Z N , wicepremier Kwiatkowoki wy> 
głosi! wczoraj wielką mowę na temat 
ogólnej sytuacji politycznej i gOspodar 
ezej.

(Ze względu na wyjątkowo duży 
napływ materiału sprawozdawczego i 
zmniejszoną, jak  zwykle, objętość nu- 
meru poniedziałkowego, zmuszeni by* 
Iiśmy mowę wicepremiera podać w 
obszernym streszczeniu. — Red.)

Niezależnie od różnic społecznych i 
„orientacji*1 politycznych, istniała w 
Polsce przez szereg pokoleń jedna, jak 
że mocna i trwała, jakże wyraźna więź. 
Była to myśl, wyhodowana od dzie- 
ciństwa w duszy, zarówno studenta, 
jak  i robociarza, zarówno rolnika, jak 
i kupca, zarówno młodzieńca, jak  i 
starca, myśl o niepodległości j zjedno- 
czeniu Polski. \y imię tej idei toczony 
był codzienny cichy bój o każdą poi- 
ską placówkę, każdy polski warsztat 
Pracy, o każdy dom i każdy hektar 
2iemi polskiej.

Między rokiem 1918—1922 w warun- 
kach wprost fantastycznych i niepo- 
wtarzalnych w historii, znaleźliśmy się 
wobec realizacji tego naczelnego postu 
latu tylu pokoleń Polaków. Musiał się 
zjawić nowy postulat: postulat takiego 
umocnienia całości i niepodległości 
Polski „aby — jak mówił Marszałek J. 
Piłsudski — mogła się ostać w wielo 
kich przewrotach, które ludzkość cze­
kają*'.

Ale łatwiej jest zjednoczyć się, gdy 
rzucamy hasło ogólne n. p. „zbuduje- 
my wielką Gdynię*1, „zbudujemy no­
wy Okręg Przemysłowy'1, „zbudujemy 
nową Pe=Wu=Kę‘‘, niż wówczas, gdy 
do tej budowy przystępujemy kon- 
kretnie.

H asb , tendencje, programy, zasady, 
idee, interesy — wcielone w ludzi bio. 
rą się za łby i za bary. Pewnikiem naj­
trwalszym spośród wszystkich pewni­
ków politycznych jest to, że narody 
skłócone i uzbrojone do walki we­
wnętrznej w broń insynuacji, oszczer­
stwa i zlej woli, których linię podziału 
stanowią nazwiska małych i rozdętych 
ambicją ludzi, nie mogą liczyć w przy 
szlości na nic innego, jak tylko na dru­
zgocącą klęskę i podeptanie ich wol­
ności i ich honoru.

Piłsudski zawrócił silą bieg wypad­
ków na tej drodze o 180 stopni. Jego 
bunt byl buntem przeciwko rozkrusza- 
niu sil narodu. On wcześniej, niż wie­
le aktywnych po dzień dzisiejszy 
gwiazd politycznych,, 0  światowym na 
zwisku — dostrzegł, że na zewnątrz 
Polski narastają nieobliczalnie duże 
siły, dwa światowe bieguny elektrycz­
ne o przeciwstawnych znakach, dwie 
sprzeczne doktryny polityczne, dążące 
do podziału świata na dwa wrogie o- 
bozy j do żywiołowego starcia.

W tych okolicznościach nakreślił 
Piłsudski jasny dla nas cel. polska nie 
będzie służyć obcym i zakonspirowa­
nym interesom.

W  świadomości Marszalka Piłsud­
skiego umocnił się postulat autorytetu 
władzy wykonawczej, zbudowanej 
wedle jednolitości sumiennego służe­
nia Polsce, wedle potrzeb życia pol­

skiego i wedle groźby wielkiego ze­
wnętrznego niebezpieczeństwa. I t° 
zrealizował.

Po śmierci Marszałka Piłsudskiego 
musiało przyjść głębsze wewnętrzne 
załamanie. Jego wielkość wyznaczała 
głębię naszego psychicznego kryzysu. 
Możemy dziś spokojnie do tego się 
przyznać, gdyż wydobyliśmy się z we­
wnętrznego załamania j  sprawdziliśmy 
że jesteśmy zdolni do odważnej decy­
zji i do czynu.

Ta świadomość nie może jednak u= 
sypiać naszej czujności. Mnożą się 
sprzeczności polityczne i paradoksy 
gospodarcze. Świat dzisiejszy nie chce 
ść na lewo, nie ma perspektywy, by 

pójść na prawo, a nie odnalazł jeszcze 
swojej nowej drogi naprzód.

Czy jest zgodne z fizjologicznym pra 
wem rozwoju, że trzy państwa -groma 
dziły 88 proc. zapasów złota monetar­
nego całego świata, a 100 innych naro­
dów posiada zaledwie 12 procent? 
czyż w tych warunkach ma jakikol­
wiek sens zamknięcie rynków kredy­
towych przez te trzy właśnie państwa 
i ich zabiegi, by uzyskać dla siebie 
jeszcze nadwyżki w bilansie handlo­
wym.

W iara w wszechpotęgę obcego kapi­
tału, obcej giełdy, obcego wyzysku 
poczyna słabnąć. Coraz to nowe społe­
czeństwa przychodzą do przeświadcze­
nia, ze jednym z największych fałszów 
współczesnego życia jest mit o między­
narodowej solidarności ludzi pracy. — 
Ta, budząca się dopiero świadomość, 
poczyna coraz wyraźniej cementować 
cale narody.

Być może — że wiara w trwałość sto 
sunków na naszych granicach państwo 
wych, pozwoli niejednemu z obywate­
li spać spokojnie. Nie sądzę jednak, 
by było rzeczą mądrą i właściwą, by 
wszystkie troski spychać na los opatrz­
ności.

Żywiołem moim jest mota funkcja 
gospodarcza, tak zwana „polityka 
czysta** nie wzbudziłaby we mnie ani 
setnej części tego zainteresowania, któ 
re wzbudza choćby szereg nowych 
dźwigów w Gdyni, jedna nowa wy­
twórnia w COP*ie. Ale dziś polityka 
i gospodarstwo ponownie stanowią je ­
den nierozerwalny splot, jeden motor,

Rzym. 1. l l .  (PA T). Potwierdza się 
tu wiadomość, że w wyniku uchwał, 
powziętych podczas rzymskiej wizyty 
min. spraw zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentropa, odbędzie się 2 listopada 
w Wiedniu pierwsze spotkanie wło­
sko - niemieckie, które będzie wstę­
pem do prac arbitrażowych w konflik-

Praga. 1. 11. (PA T). Stały Komitet 
parlamentarny zatwierdził decyzję 
władz sądowych przeciwko b. posło­
wi Brody‘emu, b . premierowi Rusi 
Podkarpackiej, oskarżonemu o prze-

który posuwa narody w przód lub w 
tył.

Politycznie przystanęliśmy znowu w 
nieokreślonym punkcie drogi. Nie dą­
żymy do tworzenia państwa totalnego, 
jednoideowego i jednopartyjnego, ale 
nie chcemy też być demokracją liberal­
ną, demokracją haseł j frazesów. Od­
cinamy się od niej stanowczo, gdyż 
wiemy, do jakich zgubnych rezultatów 
współcześnie ona prowadzi. W  istnie­
jących warunkach uzyskujemy dziś 
maximum rezultatów, ale oto dochodzi 
my lub zbliżamy się już do granicy. 
W edle mego przekonania, bez zmiany 
nastawienia setek tysięcy myślących 
ludzi do Państwa, bez ugruntowania 
atmosfery entuzjazmu w pracy i wiel­
kiej i powszechnej ofiarności w dzia­
łaniu — nie można stworzyć ani znacz 
nie większego planu inwestycyjnego, 
ani dodatkowego ataku na stan jawne­
go i cichego bezrobocia.

Zbadajmy — mówi w dalszym ciągu 
wicepremier — zagadnienie biurokra 
cji. Czyż nie próbują wywoływać u 
nas chwilami przekonania, że Polska 
składa się z dwóch, obcych sobie, na­
rodów — jednego pracowitego, płacą­
cego podatki i przedsiębiorczego, i 
drugiego narodu — rozsiadłego w u- 
rzędach, uprawiającego etatyzm dla 
sportu, a w chwilach wolnych wymy­
ślającego projekty ustaw dręczyciel- 
skich? Próbowałem niejednokrotnie 
realizować wymianę ludzi po obu stro­
nach tej barykady, aje nic nie ulegało 
Zmianie.

Czy nie sądzicie, że gdyby całe u- 
zdrowione politycznie, zjednoczone 
społeczeństwo, opanował entuzjazm 
pracy dla Polski, gdyby każdy obywa­
tel musiał się wykazać lepszymi osiąg­
nięciami, to wówczas ci sami ludzie, 
dziś krytykowani, staliby się innymi 
ludźmi, innymi wartościami.

Zjednoczenie dokona się — prędzej 
czy później — niezależnie od tego, 
czy się to komuś podoba, czy nie. — 
Dlatego — może odpadać będą po 
drodze jednostki, może frondować bę­
dą małe grupy — ale wielki ruch na- 
rodowo-państwowy, zdolny do wydo­
bycia entuzjazmu pracy z tysięcy lu­
dzi, wpatrzonych w wielkość Polski i 
w szerokość społeczną podstaw narodu

cie węgiersko - czeskim. Na czele de- 
legacji włoskiej stanie min. hr. Ciano. 
Rząd niemiecki reprezentowany będzie 
przez Ribbentropa. Do W iednia przy­
będzie również delegat rządu praskie­
go min. Chvalkovsky, oraz min. spraw 
zagranicznych Węgier Kanya.

stępstwo przeciwko bezpieczeństwu 
państwa.

W wyniku tego poseł Brody został 
aresztowany i umieszczony w więzie­
niu okręgowym w Pradze.

polskiego — stawać się będzie rzeczywi 
stością w naszym życiu. Z  każdym 
dniem, z każdym miesiącem i z każ­
dym rokiem, będzie on coraz silniej 
wpływał na rozwój wypadków histo­
rycznych.

Jeżeli nie dążymy do monopartii i 
totalizmu, to równocześnie sprzeciwia 
my się wszelkiej suwerenności partyj­
nej. Nie będzie się Polska układać z 
własnymi obywatelami i własnymi par 
tiami politycznymi, nie bedzie tolero­
wać anarchii, nie będziemy sie przy­
glądać biernie deptaniu praw Polaka 
w naszym państwie przez obce żywio­
ły, nie będziemy tolerować niewiary 
do własnego gospodarstwa, nie zgodzi 
my się na rozkruszenie autorytetu wła­
dzy wykonawczej, gdyż to wszystko 
prowadzi do zguby państwa.

Mamy życie publiczne przesycić pra 
cą konkretną i twórczą. Mamy przy­
wrócić do pełnej chwały i powszech­
nego szacunku niezniszczalne walory 
etyki chrześcijańskiej, wzmacniając co­
dziennie ten drogowskaz, te potężną 
fortyfikacje, która broniła tak skutecz­
nie duszę Polaka przed wynarodowie­
niem.

Powiem wam po prostu, którzy z da 
la słuchacie moich słów, i wam. którzy 
należycie do Obozu Zjednoczenia, i 
wam polscy opozycjoniści, i wam, któ­
rzy w listach piszecie mi słowa solidar­
ności i słowa krytyki: chce was zjed­
nać i zdobyć. A le nie myślcie, że chcę 
was zjednać, byście glosowali przy 
nadchodzących wyborach parlamentar 
nych — choćby na tak uczciwych kan­
dydatów jak ci, których tu macie w 
W ielkopolsce. Tym bardziej nie ośmie­
liłbym się ani agitować za moimi kole­
gami z Rządu, a jeszcze mniej za sobą.

Nie dla spraw bieżących, a tym bar­
dziej nie dla kombinacyj politycznych 
i nie dla potrzeb ludzi, chcę was zjed­
nać i pozyskać. Sprawy, o które idzie, 
są większe, ważniejsze i trwalsze, niż 
my, którzy dziś dźwigamy odpowie­
dzialność za rządy w Polsce, lub też ci, 
którzy zajmą miejsca w nowym parla­
mencie.

Spory o naczelne zasady polityczne, 
. o wielkie linie kierunkowe działania 

publicznego, najczęściej przynoszą du 
| żo korzyści, ale jest rzeczą ważną, a- 

byśmy w naszych sporach i naszych 
niechęciach, w hasłach, które rzucamy 
w masy ludzkie, w demonstracjach, 
które inicjujemy — nie zapominali ani 
na chwilę, że pośród narodów istnieje 
Polska i że od nas — ona jest stokrot­
nie ważniejsza**.

Po zakończeniu mowy słuchacze zgo 
towali wicepremierowi Kwiatkowskie­
mu żywiołową owacje.

SZ EF O Z N . G E N . SK W A R C Z Y N - 
SK I W  W IL N IE .

W ilno. 1. l l .  (PA T). W czoraj w 
Teatrze Miejskim na Pohulance odby­
ło się wielkie zebranie przedwyborcze, 
na którym przemawiali szef O Z N , 
gen. Skwarczyński, oraz min. Kościał- 
kowski.

Wiedeń —  miejscem rozmów włosko-niemietkich 
w sprawie czesko-we9ierskiej.

B. premier Brody w więzieniu
w Pradze.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek31

P A Ź D Z IE R N IK A

W olfganga 
Jutro: W szyst. Św ięS 

W schód słońca 6*28
Zachód .  16-10

T E A T R  W IE L K I.
Poniedziałek godiz. 18 „Jan ".
W torek godz. 15.30 „G.dązka rozmary* 

n u ". — G odz. 19.30 ,.Ostatnia now ość". 
Środa godz. 19.30 „GałązJ a rozm arynu". 
Czwartek godz. 19.30 „Gałązka rozmai 

ry n u '.

T E \ T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Środa godz. 19 30 W ieczór eksperymen­

talny dr. Rjidwtama.
Czwartek godz. 19.30 „Krysia leśniczan­

ka" z Lucyną Szczepańską.

K IN O T E A T R Y :
A PO L LO  Chorążczyzny 7 : „G ehenna". 
B A Ł T Y K  pi. Strzelecki: „Ślepy zaułek". 
C A SIN O  Legionów 5: „Naga praw da". 
C H IM E R A  Akadem icka 8 : „La H abane­

ra".
E.MPIRŁ Legionów 5 : „K rólow a śnież­

ka".
E U R O P A  Akademicka 3: „M arco P olo" 

z Gary Cooper.
K O PE R N IK  ul. Kopernika 9 ; „O statnia 

brygada".
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki 5 : „Druga

m łodość".
M l RA Z  pl. M ariacki 10: „Róża".
M U Z A  3*go M a ja ; „Pani W alew ska".
P \LA C E Legionów 1: „Czardasz".
P A X  Franciszkańska la :  „W rzos" film

polski.
R A J pl. M ariacki 1.  „Szczęśliwa 13.:tka". 
R 1A LT O : „Ptasznik z T y ro lu ".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56 II. część Olini-

p ia d y
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5 : „M aski lor* 

da B lackeneya".
Ś W IA T O W ID  ul. Kusze.wdcza: .M iasto  

B ełz ".
T O N  pasaż M ikolascha : „Korsarze" oraz 

..Zółtv pdirat".
L1C1LCHA pasaż M ikoLscha „Ostatni 

pociąg ‘ oraz rewia.

Zebrania przedwyborcze we Lwowie.

-  , J A N “ W  T E A T R Z E  W . po cenach 
najniższych. D zisiaj 31 bm. o godzinie 
6 wiecz. odbedzie się popularne przedsta­
wienie świetnei komedii węgierskiej p. t. 
„ Jan " po cenach najniższych, t j.  od 20 ^r. 
do zł. 2 . - .

-  W T O R K O W E  P R Z E D S T A W IE N IE  
PO PO Ł . „G A Ł Ą Z K I R O Z M A R Y N U ". Ju ­
tro  we w torek o  3.30 popol. o lb ę c L ie  się 
po cenach zniżonych „Gałązka rozm arynu" 
Z. Nowakowskiego.

-  „O S T A T N IA  N O W O S C “, komedia
E. Bourdeta z udziałem B . Sam borskiego, 
w reżyserii St. D aczyńskiego, resztę obsa­
dy tworzą pp.: G . Oranow ska, J .  LeLwa, 
M . W ęgrzyn, St. Larewicz, J. Staniszewski 
T . Surowa, T . W oźniak i T  Przystawski — 
daną będzie ju tro we wtorek w T ta irze  W . 
o  7.30 wiecz.

-  „Z A K O C H A N A  K R Ó L O W A ", oto 
ty tał najbliższej operetki, której premiera 
odbędzie się w Teatrze W . ju ż w przy­
szłym tygodniu w opr. insoenizatorskim
F. Kuligówskiego. W  operetce wystąpi go­
ścinnie para znakomitych artystów pp. M. 
Didur-Zaluska oraz Igo Sym. Stronę chore­
ograficzną przygotowuje znany baletm istri 
E. Papliński, który wraz z primabaleriną 
M . Kolpikówną weźmie udział w produk­
cjach solowych. — M uzykę opracow uje J. 
Mund

W czorajsza niedziela, jako ostatnia, 
przed wyborami, upłynęła pod zna* 
kiem największego nasilenia akcji wy* 
borczej. We Lwowie odbyło się w róż 
nych dzielnicach miasta siedem wiel* 
kich zebrań przedwyborczych, na któ* 
rych przemawiali wszyscy kandydaci 
z okr. 70 i 71.

O godz. 10*tej w sali Domu Katolic* 
kiego odbyło się zebranie Z. F. Z. Z., 
na którym przemawiali ks. Szydelski, 
dyr. W ierzbicki, oraz kandydaci z 
okr. 700 pp.: Semkowicz i mgr. Mai* 
ko. Obecnych ponad 300 osób.

Również wielkie zebranie przedwy* 
borcze Legii Inwalidów odbyło się o 
godz. 1 l*tej w gmachu Skarbka, gdzie 
obok delegata z Warszawy, przema* 
wiali kandydaci: prezydent dr Ostrów 
ski, oraz pp. Semkowicz i Jaworski. 
.Obecnych na sali ponad 300 osób.

W yborcy dzielnicy IX  zebrali się o 
godz. 12 w sali kina „Wanda", na wie* 
cu zorganizowanym przez Obwód O. 
Z. N. Lwów—Północ, który zagaił dr 
Augustyn, powołując do prezydmm 
pp.: dr Smereka, Macandera i Cym* 
brucha. Przemówienia wygłosili pp. 
kandydaci: Jaworski, Semkowicz i
mgr Malko, zaś zebranie zakończył w 
mocnych słowach przewodniczący p. 
dr Augustyn. Obecnych ok. 350 osób

W yborczynie zebiały się w dniu 
wczorajszym w liczbie ok. 400 w Tea* 
trze Rozmaitości, gdzie przemawiała 
m. i. kandydacka okr. 71, inż. Małe* 
czyńska.

Z zebrań na peryferiach miasta trze* 
ba wymienić zebrania o godz. 17 w 
Hołosku Małym i Sygniówce, zorga* 
nizowane przez Obwód O. Z. N. 
Lwów—Północ. Szczególnie pierwsze 
zebranie, któremu przewodniczył inż. 
Krvkiewicz i na którym przemawiali 
pp. kandydaci: Semkowicz i Jaworski, 
było bardzo ożywione a zapisani do 
dyskusji mówcy w osobach pp.: Bu* 
kartyka (Ch. Z. Z.), Kaczorowskiego, 
dyr. Mościńskiego, Trembeckiego i i. 
dali wyraz swej zupełnej solidarności 
z wywodami kandydatów, kiedy zaś 
jeden z mówców uzasadni! koniecz* 
ność głosowania tylko na czołowych

kandydatów, zebrani na sali Domu 
Ludowego w liczbie ponad 300 osób, 
wyborcy dali temu aprobatę przez dłu 
gotrwałe oklaski.

N a zebraniu w Domu T. S. L. w 
Sygniówce, któremu przewodniczył 
ks. Żak, przemawiał do ok. 300 wybór 
ców czołowy kandydat okr. 71, prezy* 
dent dr Ostrowski i kand. inż. Małe* 
czyńska, oraz pp.: W ierzbicki i dyr.
Baczyński.

Największe zebranie odbyło się o 
gocz. 18.30 w sali Inst. Techn. przy ul. 
Bourlarda, gdzie zgromadziło się po* 
nad 600 osób wyborców — b. Ochot* 
ników Armii Polskiej, Zebranie prze* 
wodniczył inż. Feczko, zaś w prezy* 
dium zasiedli pp.: Danilewicz, Jasiń*
ski, Ursee i Nowosad. Przemawiali 
kandydaci O. Z. N. obu okręgów, pp. 
prezydent dr Ostrowski, dr Wójcie* 
chowski, mgr M alko, Semkowicz i 
Jaworski, oraz kandydat urzędników 
p. Rudnicki. W czasie przemówień, go 
rąco oklaskiwanych, szczególnie moc* 
ne, bojowe i żołnierskie przemówienie 
dra W ojciechowskiego, zebrani ser* 
decznie i gorąco manifestowali na 
rzecz Armii i Naczelnego W odza, o* 
raz Obozu Zjednoczenia Narodowe* 
go, zaś szczególnie żywy oddźwięk 
znalazły na sali ustępy, poświęcone 
sprawie obrony polskości Lwowa i 
Ziem Wschodnich.

Listę mówców zakończył delegat O* 
kręgu O. Z. N. p. Al. Pasek, który w 
mocnych słowach mówił o budującej 
się nowej, potężnej Polsce, której Ła* 
rodkiem jest C. O. P., a jego duszą i 
sercem Stalowa Wola. Zebranie zakoń 
czono okrzykami na cześć Polski, lej 
Prezydenta, Marszałka Śmigłego Ry* 
dza i gen. Skwarczyńskiego.

Trzeba dodać z radością na margine 
sie wczorajszej niedzieli, że wypadła 
ona pod każdym względem imponują* 
co wykazując, że cały polski Lwów 
jest zjednoczony w szeregach O. Z. N. 
i w tych szeregach pójdzie gremialnie 
za tydzień u'o urn wyborczych, bv od* 
dać kartki na czołowych kandydatów 
Obozu Zjedn. Nar.

-  „K R A L K W IC Z —R A K * -  B A JK A  
D L A  D Z IE C I. W  najbliższych dniach od­
będzie się w Teatrze Rozm. premiera prze­
pięknej, wesołej bajeczki , Królewicz R ak", 
w wvk. zespołu Teatrów  M. i baletu dzie­
cinnego.

-  W Y S T Ę P  D R A  R \D W A N A --PR A - 
G ŁO W  S K IE G O  W  T E A T R Z E  R O Z M . -
W obec niebywałego zainteresowania pierw­
szym wieczorem eksperymentalnym dra 
Radwana, w środę 2 listopada odbędzie się 
jeszcze jeden a zarazem ostatni wieczór eks­
perymentalny, w którym dr Radwan wystą­
pi w zupełnie ową m programie.

-  L U C Y N A  S Z C Z E P A Ń SK A , znana 
artystka scen warsz. wystąpi gościnnie na 1

czele swego zespołu 3 i 4  listopada w T e­

atrze Rozm. w operetce „Krysia Leśni­
czanka".

KOMUNIKATY.
-  M IE S Z C Z A Ń SK IE  T O W A R Z Y S T W O  

S T R Z E L E C K IE  zwołuje na środę, 2. X I . br. 
o godz. 19-tcj w sali własnej przy ul. Kur­
kow ej 23a zgromadzenie przedwyborcze, 
na którym przemawiać będą m, in. dr 
Ostrowski, dr W ojciechow ski i p. Semko* 
wicz.

-  P R Z E D Ł U Ż E N IE  W Y S T A W Y  „D Z IE ­
CKO  W  P O L S C E ". W obec dużego zainte­
resowania, jak ie wzbudziła nie ty lko  w 
W arszawie, ale i na prow incji wystawa 
„Dziecko w Polsce", będzie ona przedłu-

Z Ż Y C IA  A D W O K A T U R Y  P O L S K IE J.
Onegdaj odbyło się we Lwowie nadzwy­

czajne zebranie członków Związku Adwo* 
katów  Polskich z całej M ałopolski W scho* 
dlniej. N a zebraniu tym, w którvm wzięło 
udlział przeszło 150 adwokatów uczczono 
w uroczystej form ie zasługi wieloletniego 
działacza i  prezesa Związku aidiw. dra T a ­
deusza Janiszew skiego, który diziałalnoś-ią 
swą przyczynił się niemało do realizacji 
nowej ustawy w adwokaturze.

Po serdecznych przemówieniach Wicepre­
zesa Zw iązku adlw. dr. Kalińskiego i D zie­
kana Rady Adlw. dr. Pierackiego, oraz 
przedstawicieli Związku Aplikantów , od by­
ło  się w apartamentach hotelu G eorge‘a 
zebranie rowarzysiki.

Program radiowy.
Wtorek, 1 listopada.

Lwów. Godz. 7 .15: A udycja poranna.
9 : N abożeństw o. 10.30: Płyty. 11.45: R e­
portaż. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek 
muzyczny. 13: Opowiadanie. 13.17: M uzy­
ka obiadowa. 14.45: Powieść dla młodzieży 
15: A udycja dla wsi. 15.40: Skrzvnka tech* 
niczna. 16: „Z pieśnią po kra ju ". 16.30: R e j 
cital fortepianow y. 17: Słuchow isko, 17.50: 
K oncert popularny. 19.20: Trans, z cmen­
tarza O brońców  Lwowa. 19.50: Płyty. 20.10 
Pogadanka 20.30: W ;ad. sport 21: Koncert 
22: Szk c literacki. 22.15: Recital skrzypco­
wy.

Środa, 2 listopada.
Lwów. Godiz. 6.57: A udycja poranna.

11 5 7 : Syginel czasu. 12.03: A udycja połu­
dniowa. 14: K oncert 14.50: G iełda. 15: 
Kwartet smyczkowy. 16.05: W iad. gospod. 
16.15: Gawęda. 16.30: Recital organow y. 
17.05: Odczyt. 17.20: Koncert solistów .
18.05: Płyty. 18.30: „Nasz ięzyk". 1S.40: 
„D yskutujm y". 19: M uzyka salonow a.
20.35. Dziennik wieczorny. 21: K oncert cho 
pin owsiki. 21.30: W ieczór literacki. 22:
Płyty. 22.15: Odczyt. 22.25: Płyty.

ffełda z  difia 31 oaździernika
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.90, Berlin 213.07, Arn- 
sterdlam 289.30, Kopenhaga 113.30, Londyn 
25 3 1 , N. Jo rk  czek 531, kabel 531. O slo 
127.10. Paryż 14.J7, Praga 1S.2S. Papiery 
procentow e: wewm 65.63, 3 i-w est. 1 em.
83.50, 2 em. 85.00, prem j. doi. 43, 4 konsol.
67.50. A k c je : Bank Polski 125 50, Cukier 
36, W ęgiel 34.50, Lilpop 87.50, M odrzejów  
20.63 N orblin  104, Ostrow iec 63, Stara* 
chowice 43.25, Żyrardów  59, H abcrb. 52.

żona do dnia 13 listop. włącznie. Liczne 
wycieczki, wybieraiące się do W arszawy w 
pierwszej połowie l.stopada, będą miały je* 
szcze możność zwiedzić v y s  awę która jest 
otwarta codzień od godz. 9 —20 w lokalu 
N ow ogrodzka 74/76.

KRONIKA MIEJSKA.
Włam anie do sklepu spożywczego. Regi­

na Seheid (StryiSka o4) doniosła polic ji, żc 
ubiegłej nocy nieznani sprawcy włamali się 
do je j sklepu spożywczego przez przecię­
cie rolety, poczem skradli wiktuały i papie­
rosy wartości 747 zł.

Zamach sam obójczy służącej. Adam Kup 
czyński (Kurkow a 36) doniósł policji, że 
dzisiejszej mocy służąca jego  19*letnia M a­
ria Gajima w zamiiaize sam obójczym  napiła 
się spirytusu denaturowanego. Pogotowie 
ratunkowe odw iozło ją  do szpitala. Przy* 
czyna zamachu sam obójczego nic jest zna- 

* na.

D z i e ń  O s z c z ę d n o ś c i * *99
k*rzetnńwienie przez

Z  okazji „D nia Oszczędności wygło* | 
sil w dniu wczorajszym prezes Cen* 
tralncgo Komitetu Oszczędnościow ego 
R. P. p dr H G ruber nast. przemowie* 
nie przez radio:

Każdego roku obchodzimy w Polsce 
..Dzień Oszczędności", podobnie jak 
to czynią wszystkie cywilizowane na* 
roay. Pomimo, że oszczędność nie ma 
na pozór tej siły atrakcyjnej, jaką ma* 
ją inne, tak liczne obchody — pełne 
barwy, wesela i sentymentu, dzień ten 
zdobywa coraz większe zrozumienie i 
popularność. Prawda, że przypomina* 
my tu nakazy nie zawsze pociągającej 
rzeczywistości, gdyż zawiera ona jak* 
gdyby czynnik abstynencji i odmowy, 
gdyż za naczelną cnotę uważa oddalę* 
nie przyjemności teraźniejszej na rzecz 
potrzeby przyszłej, a tak często nieza* 
wodnej Są to jednak pozory, gdy bo* 
wiem potrzeba nadchodzi, wówczas ha 
sio oszczędności, nabierając barwy, bę 
dzie zrozumiałe i zbawienne, gdyśmy 
o nim wcześniej pomyśleli. M yśl o 
przyszłości nie jest już wówczas fra* 
zesem; plon jej to gotowa pomoc w 
uchyleniu troski j braków. Jednostka 
odczuwa ten zbawienny stan rzeczy bez 
pośrednio, gdy zaś chodzi o życie Pań 
stwa i narodu, odczucie to potęguje się 
znacznie silniej. Oszczędność, jako 
działanie zbiorowe, obrazuje wówczas

radio dr. Grubera.
podstawową zaletę narodu i daje mu 
zdolność nieprzerwanego rozwoju, bez 
względu na sytuację i wydarzenia.

W  tym znaczeniu Dzień Oszczędno* 
ści stawia wszystkich obywateli przed 
obowiązkiem obrachunku z całorocz* 
nej pracy nad pomnożeniem tych sił 
gospodarczych, z drugiej zaś strony, 
przypominając, że mamy przed sobą 
dzień jutrzejszy, pozwala narodowi 
przygotowywać się zawczasu na nie* 
pewności losu — i niepewności te la* 
godzić i uchylać.

Gdy zestawiamy za ostatnie lata bi* 
lans wysiłków, dokonanych przez Po! 
skę, widzimy, jak  konsekwentnie Na* 
ród i Państwo idzie naprzód. Z każ* 
dym rokiem zespalają się te wysiłki 
coraz mocniej, coraz bardziej podnosi 
się zaradność, coraz silniej tężeje siła 
gospodarcza. W idzim y na przykła* 
dach, że tym silniejszym staje się Pań* 
stwo i samodzielniejszym w swych po* 
czynaniach, jm więcej ma myślących i 
pracujących obywateli — i dlatego pod 
nosimy wiarę i ufność w powodzenie 
podjętych prac — wzmacniamy naszą 
zdolność do dalszych osiągnięć i idzie* 
my po drodze najlepszego rozwoju.

Ten stan rzeczy trzeba mieć na u* 
wadze, gdy się przygotowuje daisze 
roboty w dziedzinie budowy polskie*

go majątku narouowego i podnoszę* 
nia polskiej gospodarki. Patrzmy na 
rzeczywistość nie tylko silą naszego 
optymizmu, lecz pozwólmy, aby 
„mędrca, szkiełko i oko" przeciwsta* 
wiło ją  długowiecznej niemocy, która 
tak często paraliżowała najpiękniejsze 
i najpotrzebniejsze plany. I cóż z tego 
porównania wypadnie? Pokaże się, że 
gospodarka polska, która dawniej 
złym świeciła przykładem, która sta* 
wała się przysłowiową, dziś, po latach 
doświadczeń, może niejednym posłu* 
-yć na wzór. Pracując nad nową i za* 
sobną Polską, odzyskujemy w na* 
szych poczynaniach siłę i prężność. I* 
dzicmy samodzielnie, założenia pro* 
gramowe polskiej gospodarki nie po* 
chodzą już od impulsów zagranicz* 
nych, nie działają w orbitach zewnętrz 
nych, lecz kierują się jedynie j nie* 
zmiennie zasadą obrony interesów poi 
skich i budową kapitałów wyłącznie 
polskich. Rozumiejąc konieczność 
współżycia z innymi narodami, two* 
rżymy pole dla polskiego rynku prze* 
myślowego, handlowego j górującego 
nad tym wszystkim — polskiego ryn* 
ku pracy — by na zasadzie równi z 
równymi kontynuować współpracę z 
rynkami zagranicznymi.

Bywały jednak sytuacje, w których 
widzieliśmy nieuzasadnioną płochli* 
wość wzmacnianą plotką, n a ' której 
żelowała spekulacja. Ostatni nacisk na 
instytucje oszczędnościowe był tego

widocznym dowodem. Choć niejedno 
krotnie instytucje te miały już podo* 
bne okazje, musiały one ponownie z-aa 
wać egzamin ze swej sprawności i o* 
strożności w gospodarowaniu powie* 
izonymi im kapitałami i jeszcze raz 
wykazały, że są finansowo silne i od* 
powiedzialne. — Facja  jest zawsze po 
stronie tych, którzy ufają w- siłę i po* 
wagę urządzeii w Państwie i zacho* 
wują postaw'ę pełną godności i spo* 
koju.

Zdając sobie sprawę z konieczności 
wpajania w umysły obywateli poczu* 
cia „dnia jutrzejszego", wszystkie cy* 
wilizowane narody przyjęły jako na* 
czelne hasło, iż należy dążyć do spo* 
koju i wzajemnego zaufania i że na 
tym gruncie budować należy rynek 
pracy i kapitałów. Nie tylko u nas, 
lecz wszędzie utrwala się przekonanie, 
że nie eksperymenty i nie cuda, lecz 
prosta, niewątpliwa i odwieczna pra* 
■wda — zaradność i przezorność — 
zdolną jest do zabezpieczenia przy* 
szłości Państwa i Narodu. G dy mó* 
wimy o oszczędności, to oczywiście 
rozumiemy, żę to nie to samo, co nad* 
mierna wstrzemięźliwość i odmawia* 
nie sobie niezbędnych potrzeb. Prze* 
ciwnie, oszczędność to rozumne wydat 
kowanie, to mądrość życiowa, ocenia* 
jąca zdarzenia nie z punktu yudzenia 
chwili bieżącej, lecz pomu a, że każdy 
dzień, każda godzina, może nas posta* 
wić w sytuacji trudnej, że po dnUvh
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w Cierlicku.
wszystkim aeroklubom na wyslanie 
swych delegacyj samolotami. To też 
szereg delegacyj przybyło koleją wzglę 
dnie samochodami. Mimo tych trudno 
ści wylądowało jednak wczoraj na 
błoniu między Cieszynem a Cierlic* 
kiem 13 maszyn R W D .

Marszałek Śmigły-Rydz w Kaliszu
na odsłonięciu pomnika ks. Kordeckiego.

Kalisz. I. l l .  (PA T). Ziemia kaliska 
przeżyła wczoraj jeden z tych dni, 
które na długo pozostaną w sercach 
mieszkańców powiatu kaliskiego.
Przyjazd Marszalka. Smigłego=Rydza 
na uroczystości, związane z odsłonię*

Rozwiązanie organizacyj komnistytznyrii
przez rząd barceioński.

Barcelona. 31. 10. (P A T .) W czoraj 
ogłoszono wyrok w procesie P. O U. 
M. (robotniczej partii Zjednoczenia 
marksistowskiego). Sąd orzekł rozwiąż 
zanie partii, jak  również organizacji 
iberyjskiej młodzieży komunistycznej. 
Sad uznał, że udział członków P. O. 
U . M. w wypadkach z maja 1937 miał

na celu wprowadzenie ustroju polity­
cznego i ekonomicznego odmiennego 
od ustroju obecnego, oddalił jednak o* 
skarżenie o szpiegostwo. 5 z pośród 
kierowników P. O. U . M. skazanych 
zostało za bunt na 15 lat więzienia, a 
jeden na 11 lat więzienia, pozostałych 
dwóch oskarżonych uniewinniono.

0 oszczędności.
Ż yjem y dziś wszyscy pod znakiem jak 

najszerzej pojętej oszczędności. Idea osz* 
czędności wnika pow oli we wszystkie za» 
kątki życia, wyciska swoje piętno na wszei* 
kich nieomal jego  przejawach.

„O szczędzajcie" — krzyczą wielkie trans­
parenty świetlne na ulicach miast zagranicz* 
nych.

Jest jednak rzeczą niezmiernie ważną, 
aby wartość i sens oszczędzania znalazły 
należyte zrozumienie nietylko w generacji 
starszej, lecz także w pierwszym rzędzie 
nih'dzieżv

O szczędność bowiem je s t um iejętnością 
gospodarczego życia. Ja k  każdej więc umie* 
jętności trzeba się je j uczyć. Trzeba za 
wczasu w yrabiać w sobie zmysł oszczęd* 
ności — drogą system atycznej w tym kie* 
runku pracy nad sobą.

Trzeba ustawicznie pamiętać o tym , że 
prócz dnia dzisiejszego jest jeszcze ju tro , a 
ju tro będziem y potrzebow ali tych wszyst* 
kich rzeczy, których potrzebujem y dzisiaj, 
w obec czego należy ich używać tak, aby 
wystarczyły nie tylko na dzisiaj ale i na ju» 
tro.

N ależy więc celow o zaspokajać swoje po* 
trzeby, unikając marnotrawstwa, roznmnie 
je  ograniczać, w ystrzegając się rozrzutności. 
Przyczym idea oszczędności nie ogranicza 
się jedynie do oszczędzania pieniędzy.

Potrzeba oszczędzania dotyczy wszyst* 
kiego, co  natura i cyw ilizacja dały do roz» 
porządzenia.

O szczędzać należy zdrowie, gdyż ono 
jest podstawą życia. Oszczędzać należy 
czas, gdyż każda zmarnowana chwila jest 
bezpowrotnie stracona.

O szczędzać należy wszelkie dobra mate* 
rialne w postaci przedmiotów codziennego 
użytku, jak  odzież, książki i t. p. gdyż fo 
przedłuża czas ich użyteczności.

Oszczędność stwarza podstawy do osią* 
gnięcia dobrobytu państwa, które zyskuje 
na sile i znaczeniu w stosunku do sąsia* 
dów.

O szczędność właściwie pojęta jest cnotą.
W  zastosowaniu do życia prywatnego 

jest cnotą o charakterze indywidualistycz* 
fcym.

W  zastosowaniu do życia 
jest cnotą o charakterze społecznym.

Zadaniem młodzieży uczącej się jest przy 
gotowanie się do czynnego udziału w ży* 
ciu publicznym . i

K to chce być w  przyszłości dobrym oby* 
watelem, a  każdy takim być powinien — 
ten winien kształcić w  sobie cnoty obywa* 
telskie, a więc także cnotę rozumnej oszczę 
dności. U czm y się zatem oszczędzać już od 
najm łodszych lat, a wyjdzie to z pewnością 
na zdrowie i nam samym i  naszemu pań* 
stjwu.

Bądź zatym przezornym lll lokuj swoje 
oszczędności w M . K . K . O . we Lwowie, 
gdzie ) pieniądze Twe zabezpieczone są ca* 
łym majątkiem G m iny m. Lwowa.

Bądź m ąd rym i!! bo oszczędzając w M. 
K. K. Ol we Lwowie pomnażasz bez żad* 
nego wysiłku złożone i procentujące się 
pieniądze-

Bądź przew id njącym !ll — bo grosz o* 
szczędzony daje C i pewność, że w potrzebie 
nie będziesz musiał oglądać się na pomoc 
innych, a możność każdorazow ego ich wy* 
cofania daje Ci niezależność.

B ądź czynnym i dobrym  obywatelem 
miasta Lwowa, z którego dobrodziejstw a 
na każdym kroku korzystasz — b o  grosz 
Tw ój zaoszczędzony idzie na ożywienie ru» 
chu gospodarczego naszego miasta i wraca 
w  tej czy innej form ie do Tw ej kieszeni. 
Tw ych najbliższych czv też znajom ych.

B ud uj przyszłość własną i miasta — 
oszczędzając w  M . K . K . O  we Lwowie.

M IE JS K A  K O M U N A L N A  K A S A  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I 

we Lwowie, ul. W ałow a 7 i 9 
O ddziały : I . ul. G ródecka 60, I I .  ul. Żól* 

kiewska 75, I I I .  ul. Łyczakow ska 55.

II. Z JA Z D  N A U K O W Y  ,W  KRA* 
K O W IE

Kraków. 1. 11. (PA T). W czoraj w 
południe w auli Uniwersytetu Jagieł* 
lońskiego odbyło się uroczyste otwar* 
cie II Zjazdu Naukowego, organizo* 
wanego przez Komisję Naukową Ba* 
dania Ziem W schodnich, a poświęco* 
nego zagadnieniom Karpat Środko* 
wych i Wschodnich.

ciem pomnika ks. Kordeckiego, prze* 
rodzi! się w wielką spontaniczną ma* 
nifestację na cześć Wodza Naczel* 
nego.

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
zbiegła się jednocześnie z faktem ofia* 
wania przez Ziemię kaliską 24 karabi* 
nów maszynowych, które zostały u* 
fundowane z dobrowolnych składek, 
kosztem 105 tys, zł.

O  godz. 10 przy dźwiękach Hymnu 
Narodowego wjechał na rynek samo* 
chodem Marszalek Smigły Rydz w to* 
warzystwie płk. Strzeleckiego i mjra 
Krzeczkowskiego. Po przywitaniu się 
z ks. Prymasem Hlondem i Premie* 
rem, oraz oczekującymi przedstawicie* 
Ismi władz, w tym czasie zgromadzona 
ludność wznosi nieprzerwanie grom* 
kie okrzyki na cześć Pana Marszalka.

W  imieniu ludności gminy Iwna* 
nowice wita Pana Marszalka wójt 
Wacław Jóźwiak.

Pan Marszalek wzruszony podzię* 
kował za serdeczne przyjęcie, po 
czym w towarzystwie zgromadzonych 
dostojników uda} się do historyczne* 
go kościoła, w którym chrzczony był 
ks. Kordecki, gdzie zOstał u wrót świą* 
tyni powitany przez delegację O O . 
Paulinów.

O FIA R Y  K A T A ST R O FY  P O żA R O * 
W E J W  M A R SY L II.

Marsylia. 31. 10. (P A T .) W czoraj ra 
no wydobyto z pod gruzów zwłoki 
dwóch dalszych ofiar katastrofalnego 
pożaru.

Marsylia. 1. l l .  (PAT). Poszukiwa* 
nia, czynione wśród zgliszcz pożaru 
(„Nouvelles Salleries“, doprowadziły 
do odnalezienia zwłok 18 ofiar ]udz* 
kich. Liczba ofiar jest niewątpliwie 
znacznie większa, gdyż stwierdzono 
zaginięcie 69 osób. Odnajdywane zwło 
ki są tak zniekształcone ogniem, iż 
należy przypuszczać, że wiele ofiar 
pożaru strawił ogień doszczętnie, tak, 
że żadnych śladów nikt już nie odnaj* 
dzie.

ŚM IER Ć  10 C Z Ł O N K O W  S. A.
W SK U T E K  Z D E R Z E N IA  OM N I*

B U S U  Z  P O C IĄ G IE M  K O LEI 
W Ą Z K O T O R O W E J.

Magdeburg. 31. 10. (P A T .) W  nie* 
dzielę koło godz. 4 rano omnibus wio* 
zący członków S. A. najechał na prze* 
jeździe kolejowym w Genthin na po* 
ciąg kolej wąskotorowej Genthin—Je* 
richow. Lokomotywa j dwa wagonv 
kolej przewróciły się. 10 członków S. 
A. poniosło w katastrofie tej śmierć.

Zlot lotniczy
Cieszyn. 31. 10. (P A T .) Polskie lot* 

nictwo sportowe oddało wczoraj po 
raz pierwszy na odzyskanej ziemi 
Śląska zaolzańskiego manifestacyjny 
hołd pamięci bohaterów przestworzy 
Żw irki i W igury. Z inicjatywy aero* 
klubów krakowskiego i śląskiego pod 
protektoratem inspektora armii gen. 
BcrtnOwskiego odbył sie uroczysty 
zlot lotniczy do Cierlicka, w którym 
wzięły udział wszystkie aerokluby i 
szkoły letnicze LO PP., wysyłając spe* 
cjalne delegacje. Niepomyślne warun­
ki atmosferyczne i gęsta mgła, unoszą* 
ca się od kilku dni, nie pozwoliła

K RÓ L G R E C K I P R Z Y B Y Ł  
DO  L O N D Y N U .

Paryż. 31. 10. (P A T .)j W czoraj przy 
b y ! n a  dworzec lioński król grecki Je* 
rzy, k tó r y  w godzinę później odjechał 
d o  L o n d y n u .

ZTAZD N A U C Z Y C IE L ST W A  POL* 
SK IE G O  ŚLĄ SK A  C IE SZ Y Ń SK IE ­

G O .
Cieszyn, 31. !0. (PAT.) W czoraj od* 

byl się w Cieszynie nadzwyczajny 
Zjazd nauczycielswa polskiego Śląska 
Cieszyńskiego, zwołany z okazji po* 
wrotu Zaolzia do Polski. O koło go* 
dżiny 10 rano udali się uczestnicy 
Zjazdu na cmentarz ewangelicki w 
Cieszynie, gdzie u grobu ś. p. kpt. 
Lyski złożyli hołd jego pamięci. S. p. 
kpt. Łysek, nauczyciel i poeta, zginął 
w roku 1916 pod Polską G órą na W o* 
lyniu, jako komendant Legionu Cie* 
szyńskiego. Z  cmentarza uczestnicy 
Zjazdu ruszyli pochodem przez miasto 
pod pcmnik Legionistów, gdzie zło* 
żyli wieńce.

O D SŁ O N IĘ C IE  P O M N IK A  ELIZ Y  
O R Z E SZ K O W E J W  W A R S Z A W IE .

Warszawa. 1. l l .  (PA T). W czoraj 
w parku Praskim odbyła się uroczy* 
steść odsłonięcia pomnika Elizy O* 
rzeszkowej. Pomnik ten, dzieło prof. 
Kuny, ufundowany został przez ano* 
nim owego ofiarodawcę.

Uroczystość zagaił prezydent Sta* 
rzyński.

Pomnik stanowi popiersie pisarki w 
brązie, ustawione na granitowym blo* 
ku, na którym wyryty jest napis: 
„Eliza Orzeszkowa, 6. V I. 1841 — 12. 
V . 1910‘‘, a poniżej dwa zdania z je j 
utworów „Społeczność ludzka trwa 
przez sprawiedliwość", „Wierzę, że 
nienawiści umilkną".

Po akcie odsłonięcia pomnika zabra 
ła głos p. Zofia Nałkowska, składając 
w imieniu Polskiej Akademii Litera* 
tury hołd wielkiej artystce słowa i glę* 
bokiej myślicielce.

raaości mogą nastąpić dni potrzeby. 
Każda inna metoda, zaniedbująca tej 
prostej prawdy, musi zawieść. Ten 
gwycięży, kto sam sobie będzie ra* 
dzić. Każay o własnych siłach budo* 
wać musi swoje gospodarstwo. Tak 
się ma rzecz z jednostkami, tak rów* 
n ie i ma się rzecz z narodami. Na to, 
ażeby się uniezależnić, muszą same 
myśleć o sobie, same stworzyć swoją 
silę gospodarczą i kapitał.

Ż tych założeń wychodząc, instytu­
cje oszczędnościowe są propagatorka* 
.mi w ary w Jutro, krzewicielkami zau* 
fama. M ają one pełna świadomość 
swej odpowiedzialności. nawołują 
do przezorności, same kierują 
się tą zasadą i rozumieją dobrze, że 
poza czynnikiem bezpośredniej natury 
— oszczędnością — istnieje czynnik 
inny równie ważny: wzajemne zaufa*
nie. Oba one są z sobą ściśle związa* 
nc, jeden bez drugiego byłby bez zna* 
czema. Podkreślając więc, że celem każ 
dego obywatela jest posiadanie kapita 
łu osiągniętego z własnej pracy, musi* 
my również wskazać, jak nieodzowną 
rzeczą jest zaufanie do instytucyj o* 
szczędncściowych, które sa instrumen­
tem zbiorczym tych kapitałów. Budo* 
wa wielkiej i gospodarczo potężnej 
Polski musi być konsekwentnie prowa 
dzona, pozwólmy więc, aby oszczędno 
ści najszerszych warstw społeczeństwa 
w spokoju spełniały tę twórczą rolę, 
do której są przeznaczone. Pamiętaj*

my, że w miarę ich wzrostu wzrastać 
będzie moralny i gospodarczy autory* 
tet Polski, zarówno na wewnątrz jak 
i wobec zagranicy. Drobne, w maso* 
wy ruch ujęte, kapitały, wprzągmęte 
w ramy produktywnej pracy, oto gwa 
rancja dobrze zagospodarowanej Pol* 
ski. Samo oszczędzanie, bez nadania 
nagromadzonym kapitałom odpowied* 
niego kierunku, byłoby bezcelowe i 
bezpłodne. Instytucje oszczędnościo* 
we, gromadząc wielkie kapitały, dają 
im ujście w rozwoju gospodarczym i 
kulturalnym Państwa. Zasilając zaś ry 
nek pracy, pozwalają, aby program 
walki z bezrobociem nic był już zagad­
nieniem doraźnego zatrudniania szero* 
kich rzesz pracowników, lecz pozwo* 
lił na wytworzenie warunków, w któ* 
rych ludność mogłaby na stale pracę 
uzyskiwać, mogła zarabiać, spożywać 
i oszczędzać. Ten trwały wysiłek zbio 
rowej woli całego narodu, którego in* 
strumentem są instytucje oszczędno* 
ściowe, jest właśnie fundamentem roz* 
woju gospodarezgo kraju i jego dobro 
bytu.

W iele przeszliśmy w ubiegłych la­
tach, wiele nauczyliśmy się i wiele się 
jeszcze nauczymy. Ale ten nie błądzi, 
kto się uczy. Jeszcze przed kilku laty 
liczyliśmy wiele na te kurę, znoszącą 
rzekomo złote jajka, którą nazywali* 
śmy kapitałem zagranicznym, lecz wie* 
my już dziś, że ta kura uciekała tyle 
razy, ile razy Państwo znalazło się w

trudnościach, a uciekała nieraz z gł°- 
śnym gdakaniem. Trzeba było więc 
zabrać się do własnej hodowli, stwo* 
rzyć własny rynek finansowy na grun* 
de obowiązujących przepisów dewizo 
wych. Polskie instytucje finansowe i 
wiele przedsiębiorstw spłaciło swoje 
zobowiązania zagraniczne i dziś opie* 
rają się one niemal wyłącznie na kapi­
tałach krajowych. Instytucja emisyjna 
powiększyła znacznie swe zasoby kru* 
szcowe, a zrównoważony budżet Pań* 
stwa utrwala gospodarkę na solidnych 
podstawach.

Ten stan rzeczy uprawnia nas całko* 
wicie do tego, abyśmy byli optymista* 
mi, abyśmy czuli wyraźnie wartość sił 
polskich, abyśmy ufali celowoci orga* 
nizacyj polskich, polskim instytucjom 
finansowym i byli pewni, że n e pesy* 
mizm, ne zgorzkniała analiza, ale po­
czucie siły własnej, to podstawowy wa 
runek zaufania i wiary w Jutro.

Okolicznoci, w których obchodzimy 
tegoroczny Dzień Oszczędności, sa nie 
zwykłe. D ają one nowe perspektywy 
narodowemu, kulturalnemu i gospodar 
czemu życiu Polski. W róc ły do Polski 
prastare jej ziemie, obfituiące w boga* 
ctwą naturalne j przemysłowe. Powró* 
cił do swego kraju lud pracowity, pil* 
ny i ofiarny; po latach niezłomnego 
hartu polskiej łu dności na Śląsku złą* 
czyły się ziemie polskie w iedną nie* 
rozerwalna wieczysta całość.

Ale jest jeszcze jedna potężna Polska.

Jest to Polska żyjąca w sercach milio­
nów naszych rodaków, rozsianych na 
całym świecie. Pracą i oszczędnością e* 
migracja polska podnosi swój poziom 
gospodarczy i powiększa polski stan 
posiadania w krajach europejskich i za 
morskich.

Przesyłamy im pozdrowienia i chce* 
my ich zapewnić, że myślą jesteśmy 
przy nich.

Polska dała światu dowód solidarne 
go j konsekwentnego działania: nie po 
szło na marne dowiadczenie ostatnich 
dwudziestu lat. Liczymy i liczyć bę* 
dziemy nadal na siebie samych, przy* 
szłosć naszą budować będziemy tylko 
własną pracą i wysiłkiem. W iemy, że 
bogactwa naszej ziemi, choćby najob* 
fitsze i najcenniejsze, nie rozwiną się 
same z siebie i dlatego będziemy je o* 
żywiać pracą i organizacją, będziemy 
je podnosić wartościami etycznymi i 
gospodarczymi obywateli. Nie chcemy 
wymyślać nic nowego, przyjmujemy 
starą niezłomną prawdę że energia, 
wytrzymałość i zaradność to sa prawr* 
dy najprostsze, ale najgłębsze. W  pra­
cy naszej przyświecają nam słowa Na* 
czelnego W odza Marszałka Śmigłego# 
Rydza;

„Bez myśli o przyszłości nie może 
rozwijać sie żadne życie, żaden naród, 
ani żadne Państwo".

Polska myśli o przyszłości.
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

X . Km. 875/58. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie, 
rewiru X . ogłasza, że w dniu 4  listopada 
1938 r. o godz. 9-tej odbędzie się egzeku­
cy jna sprzedaż przez licytację .pubEczną ru< 
chomośai, należących do dłużnika w jego 
miesekaniu — lokalu — we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej I -  9, składających się z 
ruchomości wym. prot. zaj. X . Km 875/38 
pod poz. 1, oszacowanych na łączną sumę
1.000 zł., które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym .

Kom ornik Sadu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru X .

Lwów, 14 października 1938. 4096K

II. Km. 1215/38, 1282/37 i 1242/38. O b , 
wieszczenie o licytacji ruchomości. Kom or­
nik Sądu grodzkiego w S try ju  rewiru II. 
Heniryk Tyczyński, m ający kancelarię w 
Stryju , ul. W incentego Pola N r, 5 na p od­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 7 listopada 1938 r. o 
godz. 10 i 11.30 w Strzałkow ie, Bereżnicy 
i Podhorcach odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do M asy sp. po śp. J ó ­
zefie Bruniokim i D r. Jubana Brunickiego. 
składających się z : 2 biurka stare, pult, 4 
kom ody, 12 krzeseł, fotel taboret, 5 róż« 
nych foteli, kredens dębow y, 8 stołów, 10 
kilimów, lampa wisząca mosiężna, 4 szafy,
6  dywanów różnych, 10 skór z dzików, ze, 
gar stojący, 3 zegary, waza na podstawie 
czarnej, 23 różne obrazy, 2 ław ki, obraz 
Jerzy  Kossak, łóżko z 3 materacami, umy­
walnia z miednicą, 2 skóry wyprawione, 
300 kóp żyta w  snopach, 200 kóp pszenicy 
w snopach, 13 m. irzepaka m łóconego, 38.77 
m. rzepaka młóconego, 50 m. żyta m łóco­
nego, 25 sągów drzewa bukowego i grabo­
wego i 10 sągów drzewa Brzozow ego, 33 
sągów  drzewa brzóz owego, żyto niem łóco- 
ne w stogu dił. 27 m. szer. 5.50 m. wys. 3.50 
m., żyto niem łócone w stogu dił. 22 m. szer.
5 m. wys. 3 m, 100 kóp pszenicy niejmłóco* 
ne j. Ruchom ości można oglądać w dniu Ib  
cytacji w miejscu i  czaisde wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru I. 
S try j, 27 października 1938 . 4100K

Km. 383/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ielnicy n/Dn. Zygm unt Kędzierski, ma­
jący  kancelarię w M ielnicy n/Dn. w  Sądzie 
grodzkim Nr. 6  na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadom ości, że dnia 
14 listopada 1938 o  godz. 9.30 w Paniow- 
cach odbędzie się l«sza licytacja ruchomo,, 
śol, należących do p. Ks. Dmytra Stęka w 
Paniow cach, składających się z : 1 cielę
czerwone. 101 m. żyta, 1 b r j czka, 1 futro 
męskie, 4  krajobrazy, 2 szafy oszklone, 1 
cielę biało-czerw one, 1 d elę  b iałe, 1 wieprz,
1 Lewikon w języku niemieckim, 1 lexiikon 
kościelny, 2000 szt. książek różnych, 1 ra­
d io ap arat „ELektrit", 30 kóp pszenicy, 50 
kóp żyta, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2.665. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego. 
M ielnica n/Dn., 5 października 1938. 4099K

Km. 755/38. Obwieszczenie o drugiej li­
cytacji ruchom ości. Dnia 17 listopada 1938 
o godzinie 8*mej rano w Brzeżanach u T a ­
deusza M roczkow skiego i Teodora H ucal 
sprzeda się przez publiczną Mcytację nastę­
pujące ruchom ości: bibułki, książki, aparat 
fotograficzny, wodę kwiatową, przybory 
szkolne, skrzypce, mandolinę, łącznej war­
tości 570 zł. Sprzedaż rozpocznie się w pół 
godziny po czasiie w yżej oznaczonym . W  
międzyczasie oglądnąć można przedmioty 
wymienione na sprzedaż.

Kom ornik Sądu G rodzkiego 
Brzeżany, 8 października 1938. 4098K

Km. 1177/38. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej A ndrzeja Matusza w Bóbrce 
przedw  Adamowi Tyszkowskiemu w Chle- 
bowicach św. Dnia 15 listopadla 1938 r. o 
godz. 13*ej po poł. w Chlebow icach św. u 
dłużnika sprzeda się przez publiczną pierw ­
szą licytację następujące przedmioty dłuż* 
nika: 1) sterta żyta na dziedzińcu kóp 150, 
2) klaczki szpaczki po około 1 i pół roku 
szt. 3, 3) pszenicy ozimej pod szopą kóp 
50, 4) jęczm ienia pod szopą kóp  30, 5)
pszenicy jare j kóp 30, 6) żyta w stodole
kóp 30, 7) owsa pod szopą kóp 30. Przed­
mioty oszacow ano na kwotę 4 960 zł. Spnze 
daż odlbędzie się w. ciągu 2-ch godzin po 
czasie wyżej oznaczonym . W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż u dłużnika.

Kom ornik Sądu Grodzkiego. 
Przemyślany, 25 października 1938. 4097K

Km. 595/38. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w O beitynie z siedzibą 
urzędową w O bertynie Ignacy Kdrszbaum, 
na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
dnia 17 listopada 1938 o godzinie 8-mej na 
miejscu u dłużnika Ludwika Teodorow ioza 
w K orolów ce ad Niezwiska odbędzie się 
pierwsza publiczna licytacja ruchomości 
dłużnika własnych, składających się z 40 
cetnarów jęczm ienia brow arnianego, oce­
nionego na kwotę zł. 720, który  w dniu li­
cytacji po cenie giełdowej sprzedany zosfa* 
nie na zaspokojenie należności M osesa 
G latta i tow. Zajęte ruchom ości oglądać 
można w dmu licytacji w m iejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. W nioskow i 
pełnom ocnika wierzycieli dra M . W illezna

adw. w O bertynie o przyznanie mu wy< 
nagr. adw. za wniosek o dokonanie sprze­
daży odmawia się, gdyż we wszczęciu egze- 
kuoji z dnia 12. 9. 1938 przyznano w yna­
grodzenie adw. po myśli art. 17 o  taksie 
adw. za ogół czynności egzekucyjnych, na­
tomiast przyznaje się kwotę zł. 1 tytułem 
opłat sądowych do wniosku i załącznika.

Kom ornik Sadu Grodzkiego.
O bertyn, 27 października 1938. 4090K

II. Km. 1744/38. Kom ornik Sądu grodze 
kiego rewiru II w D rohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 22 listo* 
pada- 1938 o godz. 10-tej odbędzie się 2-ga 
publiczna licytacja ruchom ości, należących 
do dłużników w Borysław iu ul. D rohoby- 
cka, składających się z 1 kasy ogniotrw a­
łe j, 1 maszyny d:o pisania „U nderw ood", 
50 m sześć, desek różnej dym ensji, 10 m 
sześć, materiału tartego. 30 m szejśa. desek 
różnych, 20.C00 kg. odpadków  różnych, 90 
mb. rur 1 cal., 1 szt. 6 m. szyny żelaznej,
1 maszyny Zuckermana, ocenionych na lą* 
czną sumę zl. 4.730, Ruchom ości te można 
oglądać w dniu licytacji, w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu czynności. 4091K

I. Km. 1375/3S. Obwieszczenie, o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Pnzemyślu Rew. I. Józef Ziemiański, ma.ją* 
cy kancelarię w Przemyślu, ul. W ładycze 
I I ,  na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 17 listopa­
da 1938 o godz. 8.30 w Szechyniach odbę­
dzie się I. licytacja ruchomości, należących 
do Jana H ubera i M arii H uber w Szechy- 

; niach składających się: 1 lochy rozp łod o­
wej o koło  120 kg., 4 świnek 2*miesięcznych,
1 psychy jasnej z lustrem, 1 szafy jasnej 
dwuskrzydłowej, 1 szafki starej, 2 szafek 
nocnych starych, 1 ubrania czarnego mary* 
narkowego, 1 kanapy starej pluszem krytej,
1 maszyny do szycia Langschiff, 1 dywanu 
czerwonego starego, 1 kożucha spód bara­
ni, 1 centryfugi 50 1'., 14 gęsi białych, 1 sie- 
wnika starego, 50 kóp żyta, 20 kóp pszeni­
cy, 15 kóp owsa, .2  krów czarno-krasych,
I jałów ki czarno/krasej, 1 wozu gospodar* 
skiego, 75 q buraków pastewnych, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 1.938. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
m iejscu i czasie w yżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego rewiru I.
Przemyśl, 26 października 1938. 4079K

III . Km. 2659/36, 1166/57, 2320/20, 1791/38 
Obwieszczenie o licytacji nieruchom ości. 
Kom ornik Sądu grodzkiego w D roh oby­
czu rewiru III. Flaw ian Chrupow icz. ma* 
jący  k a n a ł arię w D rohobyczu, ul. Piłsud­
skiego 6 na zasadzie art. 709 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości,, że dJnia 2 gru* 
dnia 1938 o  godz. 12-ej w Sądzie grodzkim 
w D rohobyczu sala N r. 42 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników  A ndrzeja Teletnika 
i A nny z M ycaw ków  Telefnik w D roh oby­
czu W ójtow ska G óra 82a nieruchom ości 
o b j. whk 959 ks. gr. gm. kat. D rohobycz 
W ójtow ska G óra, składającej się z parceli 
bud. 2401 o powierzchni 163 m kw . prze- 
znaczonej pod budowę. Połow y nierucho­
mości o b j. whl. 960 ks. gr. gm. kat. D roho­
bycz W ójtow ska G óra, składającej się z 
pgrt. 8156/3 o powierzchni 81 m kw., prze* 
znaczonej na wjazd do realności dłużni­
ków. Nieruchomości obj/ whl. 1094 ks. gr. 
gm. kat. D rohobycz W ójtow ska G óra skła­
dającej się z p b u J 2691 o powierzchni 54 
m kw. i  pgrt. 8156/2 o powierzchni 86 m 
kw. przeznaczonych pod budowę. Na tych 
nieruchom ościach stoi dom mieszkalny z 
drzewa zbudowany, blachą kryty, zawie­
rający trzy ubikacje, dom murowany l*pię- 
trow y o zabudowanej powierzchni 98.31 m 
kw. kryty blachą, zawiera w parterze pie* 
kam ię w 3 ubikacjach, a na piętrze dwa 
mieszkania, składające się po 1 pokoju i 
kuchni, a nadto stoi przybudówka i budy­
nek gospodarczy. Nieruchomości położone 
są przy ulicy W ójtow ska G óra N r. 82a i 
maią księgę hipoteczną w Sądzie grodzkim 
w D rohobyczu dla dzielnicy W ójtow ska 
G óra. D o ryrh nieruchomości przynależy 
18 mb. parkanu sztachetowego. Połowa re­
alności ob j. whl. 960 i całe nieruchomości 
ob j. whl. 959, 1094 ks. D rohobycz W ójtow ­
ska G óra oszacowane zostały na sumę zł. 
13.468 gr. 50, cena zaś wywołania tych nie­
ruchom ości wynosi zł. 8.979. Fnzystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojm ię w w ysokości zł. 1.346 gr. 85. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicm ym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  c/ągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
w dni powszednie od godz 8<ej do 18»ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w D ro ­
hobyczu.

Ko*jvo*nik Sądu Grodzkiego Rewiru 111.
D rohobycz, 22 października 1938. 4058K

Km. 110/38. Obwieszczenie o  licytacji nie 
ruchom ości, lików  W łodzimierz Komornik 
Sądu grodzkiego w Botszowca-ch, urzędu­

jący  w Bolszow cach przy ul. Rynek pod 
Ńr. 39 na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz* 
cza, żc w  dniu 2 grudnia 1938 od godziny 
9-tej rano w saii posiedzeń Sądu grodzkie­
go w Bolszow cach odbędzie się sprzedlaż 
z publicznej licytacji nieruchom ości, skła­
dającej się z pb. lkat. 95 i 39 gm. kat. Pod* 
szumlańce, graniczącej od wschodu z drogą 
prowadzącą z Lipicy do Bolszow iec, od 
zachodu z ogrodem dłużnika własnym, sta­
nowiącym pgrt. lkat. 140 141, od północy 
z realnością Katarzyny Jakubow skiej, od 
południa z realnością szkoły pow szechnej, 
dalej z pgrt. lkat. 140, 141 gm. kat. Pod* 
szumlańce, stanowiącej ogród', a graniczą­
cych od wschodu z pb. lkat. 95 i 39, od 
zachodu z torem kolejow ym , od północy 
z realnością spadk. M ichała Stagórśkkgo, 
a od południa z ogrodem szkolnym oraz z 
pgrt. lkat. 542 2 i 445/3 gm. Podszumlańce, 
położonej w Podszumlańcach w powiecie 
rohatyńskim wojew. st ani sławo wslk;m, obej 
mującej powierzchni około 1 ha. 72 a. 64 
mtr. kw„ która stanowi własność dłużnika 
W asyla W oźniaka s. Pawia w Podszuimlań- 
cach. N ieruchomość ta ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w Sądzie grodzkim w B oł* 
szowcach, lecz ks. gr. dla niej zostały w 
czasie w ojny zniszczone. Powyższa nieru­
chomość została oszacowana na sumę zł. 
7.910, sprz.cdlaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kw oty zł. 5.932 gr. 50. 
Licytant przystępujący dlo przetargu powi* 
r.ien złożyć rękojm ię w gotow iżnie w kw o­
cie zł. 79.10 albo w takich papierach wart. 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj. 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą dto licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabyw cy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powdóztwo o zwolnienie nieru* 
chomości lub je j części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji, że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dnie pow­
szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaiś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądziie. Tytułem dalszych kosz* 
tów przyznaje się wierzycielowi kwotę 67 
zł. 35 gr., a to tytułem kosztów opisu 12.70, 
kosztów  insercji 50.10, kosztów  rozpisania 
licyt. (doręcz.) 4.55.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Bołszow ce, 27 października 1938. 4077K

IV . Km. 4638/33. Obwieszczenie o  licy­
tac ji nieruchomości. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV . 
Ferdynand K iesel, m ający kancelarię we 
Lwowie ul. Janow ska L 18 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 2 grudnia 193S o godz. 
12-ej w Sądzie grodzkim mieskim we Lw o­
wie, ul. Sądowa L. 7 w sali rozpraw od­
działu I. drzwi Nr. 1 odbędlzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Leona Tenenbaum a względnie 
jego prawnych następców K arola Tenen* 
bauma i mai. Józefa Henryka Tenenbauma 
nieruchomości ob j. whl. 453/11. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa 1. konskr. 513 2/4 położonej 
przy ul. Źródlanej L. 30, stanowiącej dom 
jednopiętrow y ze skrzydłem oficynow ym  z 
rrzcznaczeniem  na mieszkania z urządzoną 
księgą hipoteczną przy Sądlzie okręgowym 
we LwowH. Nieruchomość oszacowana zo­
stała na sumę zl. 54.779, cena zaś wywo* 
łania wynosi zł. 36.519 gr. 32. Przystępu­
jący do przetargu obow iązany jest zło­
żyć rękojm ię w wysokości! zł. 5.477 gr. 90. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach w artościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartvch części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do *iadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą p rie . 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucii. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho­
mości w dni powszednie od goidiziny 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie gro* 
dzkim m iejsk:m we Lwowie, uJ. Sądow a 7 
w Sekretariacie oddziału I.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 28 września 1938. 4064K

11. Km. 1252/37. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. K om ornik Sądu Grodzkie* 
go w Tarnopolu( II. rewiru, Tadeusz Pa* 
ziuk. mający kancelarię w Tarnopolu, Pasaż 
A dlera nr. 2, na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 16 
listopada 1938 r. o godz 11 -tej w T arnopo­
lu, ul. 3 M aja nr. 1 odbędzie się 2-ga li* 
cytacja ruchomości, należących do Edwarda 
Saphiera, składających się z 100 pudełek 
pudru „Cedib“, 40 tuzinów kliszy , O rion" 
i „E ro", 150 paczek papieru fotograf, różne 
go, 20 paczek papieru fotograf. 12*16jć o- 
raz 10 kg. pudru toal. marki , A rlonR ene". 
(W  sprawie firmy „W aga" w Bielsku), osza

cowanych na łączną sumę zł. 610. Rucho­
mości można oglądać w dniiu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.

Tarnopol, 21 października 1938 . 4069K

Km. 422/38. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Birczy Leon B ilecki, m ający kancelarię *w  
Birczy nc podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 14 listopa­
da 1938 o godz. 9-ej w MalawLe odbędzie 
się 1-sza Licytacja ruchom ości, należących 
do Stefana Janiszew skiego, składających 
się z 1 żniwiarki amerykańskiej „Piano" i 
1 bryczki w yjazdow ej, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1.120. Ruchom ości można 
oglądać w dniiu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.

Bircza, 27 października 193S. 4095K

Km. 621/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego u 
Monasitenzyskacb p. o. Kom ornika Tadeusz 
Brunarslki, mający kancelarię w Monasłe- 
rżyskach, ul. Mickiewicza Nr. 2 na podlsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że drnia 17 listopada 193S o godz, 
12-ej w U ściu zielonym na Rynku od bę­
dzie się 2*ga Licytacja ruchom ości, należą­
cych do Pawia Stachonia w Trościańcach, 
składających się z 5 krów „sim entalki", o* 
szacowanych na łączną sume zl. 1.000. R u­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego. 
M onasterzyska, 17 października 1933. 4094K

U Z N A N IE  ZA  Z M A R Ł E G O .

T . 111/37. M ikołaj M akarewicz, urodzo­
ny 1885 w D obraczynie jako żołnierz ar* 
mii austriackiej zaginął. Sąd ogłasza we­
zwanie udzielenia wiadomości c  zaginio* 
nym w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 czerwca 1938. 4104

Edykt. T . 30/37. Józef K iernicki, syn M a 
ksyma, urodzony 1897 ir. w Sosnow ic od r. 
1918 jako żołnierz ukraiński przepadł bez 
wieści. T . 33/37 Jan Skip i M ikołaj Sikip, 
synowie Grzegorza Jan , urodzony 1890, M i 
kołaj 1899 w Potoku jako  żołnierze armii 
austriackiej, Jar. miał zginąć na fronaie w ło 
skim 1916 r., M ikołaj na froncie rosyjskim  
i 918 r. Sąd wzywa do udzielenia o nich 
w iadomości ad 1) do roku ad 2) do 6 mie­
sięcy. 4049

Sąd O kręgow y Brzeżany.

T . 97/37. Edykt. Józef T oroń. uradzony
1897 r. z H alicza, zaginął na wojnie od 1916 
roku. Sąd wzywa o wiadomość dlo 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 12 lutego 1938. 40S2

ROZMAITE,
Pucz, 23910/38. EdVkt. Sąd A pelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie ustala­
jące celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu grodlzkiego w Dubiecku 
dla gm/lny Podbukowina i wzywa intereso­
wanych do zgłaszania w tym Sądzie grodz­
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do dnia 28 lu te g o  1939.

Lwów, 11 października 1938. 4087

Prez. 23433/38. Edlykt. Sąd A p elacy jn y  
we Lwowie wdrożył postępowanie ustala* 
jące celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Horodetnce 
dla gminy katastralnej Głuszków  i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są* 
dzie grodzkim roszczeń z § 7 ustawy N r. 
%  z r. 1871 do 31 stycznia 1939.

Lwów, 5 października 1938 . 4086

Prez. 22740/38. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
warwcze celem odnowienia zniszczonej księ­
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Krakow- 
cu ,dla gminy katastralnej Budomie.rz i wzy­
wa interesow anych do zgłaszania w tym 
Sądzie grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 
96 z r. 1871 d!o 31 stycznia 1939.

Lwów, 27 września 1938. 40S5

Prez. 23966/38. Edykt. Sąd A pelacyjny w 
postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towc-j Sądu gnodzkiego w Chodorow ie dla 
gminy katastralnej Borfcniki wzywa d c 
zgłaszania w Sądzie grodzk;m w Chodoro* 
wie dlo. dnia 28 lutego 1939 zarzutów w 
myśl § 14 ustawy z 25 JLipca 1S71 Nr. 96 
D zpp.

Lwów, 12 października 1938. 4ÓS4

Obwieszczenie. Komisarz dla rekonstruk* 
cjj ksiąg gruntowych rozpoczyna z dniem 
2 Listopada 1938 r. dochodzenie, celem od­
nowienia ksiąg gruntowych w gminie kat. 
Źorniska. Każdy, kto ma interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić w Urzędzie Gromadzkim w Zorni- 
skach codziennie z w yjątkiem poniedział­
ków i sobót w godzinach od 9-ej do 14*tej 
i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnienia 
lub ochrony swych praw uzna za stosowne.

Janów  Lwowski, dnia 27/10 1938 r.
Mgr, W iesław  W ołański. 4088

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kartę legi­
tym acyjną Pol. Lw. W ładysław  de Am en- 
schild Póckh 4105
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